
T> J Jołn  • wynosi 113 m iesiąc lipiec w eks- 
Jr rzeapinld  • pedycji 1,50  zł., z odnoszeniem  przez 
pocztę 20 gr. w ięcej. W w ypadkach nieprzewidzia­
nych, przy  w strzym aniu  przedsiębiorstw a  złożeniu pra­
cy, przerw aniu kom unikacji, otrzym ujący nie m a pra­
w a żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub  
zwrotu ceny — abonam entu. Za dział ogłoszeń re- 
------------------ dakcja nie odpow iada. ------------------

Konto czekowe P. K. O. Poznań 204.252

fin-łncłAnio. Za  ogłoszenia pobiera sięod  w iersza 
v/glU aZUIlla. m nii (7 jam .) _ 10 gr., za reklam y  
na stronie 3-łam ow ej w  w iadom ościch  potocznych 30 gr. 
na pierw szej stronie 50 gr. Rabatu udziela się przy  
częstem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski11 w ychodzi trzy  
razy tygodniow o  i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztow a 23. — Redakcja i adm inistracja 
---- znajduje się przy  ul. M ickiewicza  11. —  Tel. 80.-----
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Kiopoty gotówkowe.
N iema problem u  poza tym  jednym brak pie­

niędzy. Pieniądz zw olna przechodzi do rzędu  
rzadkości. N ie m a go bank, nie m a przemysło­
w iec, nie m a  kupiec. 100  złotych to duża sum a, 
1000 złotych —  to m ajątek, znalezienie ujścia 
dla *w eksli —  to w ielki los.

Byw ało już źle, ale takiej ciasnoty jak obe  
ena, nikt nie pam ięta, bo naw et w tych okre­
sach inflacji, w których m aszyna drukarska nie 
m ogła nadążyć za tempem spadku kursu m arki, 
było luźniej niż jest dzisiaj.

Przy okienkach bankow ych rozgryw ają się 
sceny, na w idok których trudnoby było po­
w strzymać się od śm iechu, gdyby  nie uśw iado­
m ienie ich tak bardzo sm utnych pow odów . Tu  
oto posiadacz pliki w eksli załam uje ręce i blaga 
o zdyskontow anie choćby  najdrobniejszej cząstki. 
Ó w dzie inny aspirent do gotówki, otrzym ując 
zam iast niej zw rot złożonych do skupu w eksli 
dostaje ataku nerw ow ego. Trzeba go w yprowa­
dzać i cucić. Inni jeszcze po załatw ieniu sw ej 
spraw y opuszczają progi banku z w oreczkam i 
20-groszów ek na plecach.

Tak się przedstaw ia signum temporis.

W  w ielkim przem yśle jest lepiej. Tam oko  
przemysłow ca nie przestaje śledzić stopnia w y­
zyskania kredytów w Banku Polskim , by ka­
żdej chw ili m ódz zorjentow ać się co do tego, czy  
starczy jeszcze m iejsca na um ieszczenie przy­
najm niej sum y potrzebnej dla najbliższej w ypła­
ty i na najpilniejsze opłaty podatkow e Bo o  
tern, by starczyć m ogło jeszcze na coś w ięcej, 
na jaki choćby m ały i dawna  zalegający rachu­
nek dostaw cy — o tem przew ażnie naw et m a­
rzyć niemożna. W ypłata i podatki, oto głów na 
troska, bo z tem żartów niem a. A le i na nie

W sprawie przyjazdu Sokolstwa amerykańskiego.
O trzym ujem y następującą odezw ę:

Rodacy w Północnej Polsce, Sokoli

D zielnicy Pom orskiej !
Zgotujcie serdeczne pow itanie Sokołom , bra­

ciom naszym z A m eryki, którzy dnia 31 lipca 
przybyw ają do G dyni, poczem udają się do  
Bydgoszczy i dalszych m iast naszych, by odet­
chnąć pow ietrzem polskiem , zobaczyć ziem ię pol­
ską i uspokoić choć na chw ilę tęsknotę za kra­
jem .

N iestety, nie m ogliśm y jeszcze w ysłać po  
nich w łasnego okrętu, któryby przew iózł ich  
pod polską banderą przez w ielkie m orze A tlan  
tyckie — stanie się to z rozw ojem m arynarki 
naszej.

N am pierwszym  przypada zaszczyt pow ita­
nia rodaków  z A m eryki, na brzegu Pom orza 
ujrzą poraź pierwszy szum iące na okrętach w o­
jennych i w porcie bandery polskie.

Jak gorąco biją serca braci naszych z A - 
m eryki w iedzionych tęsknotą do O jczyzny, tak  
gorącem sercem ich pow itajm y, by w nas bra­
ci sw oich poznali.

Pokażm y im w arsztaty pracy  naszej 1 N iech  
w idzą, że pracujem y, że budujem y —  Polskę 
m ocarstw ową.

W  pracy i pilności bierzm y sobie za przy­
kład tych, którzy do nas w gościnę przybyw a­
ją, a jest ich czterystu, w tem 250 Sokołów  
i Sokolic.

N a czele w ycieczki jedzie Prezes Sokolego  
Zw iązku A m erykańskiego, D r. Teofil Starzyń­
ski, kierownikiem  w ycieczki jest N aczelnik Zw ią­
zku Sokołów druh Paw lak.

czasem nie starczy. W tedy oczyw iście pierw szeń­
stwo m a w ypłata, a zaległości podatkow e dlate­
go w zrastają 1 m nożą się.

Zw łaszcza teraz w okresie kum ulacji szere­
gu podatków : bo jest i rata na m ajątkow y i 
dochodow y i m iejski od lokali i od nieruchom o­
ści i w reszcie ten regularnie co m iesiąc płatny  
obrotow y.

Ten ostatni pow tarzany co m iesiąc na no­
w o przypom ina przemysłowcow i, że dokonyw a­
nie obrotów , to nietylko w yzbycie się tow aru, 
nietylko racja bytu fabryki i jej w ytw órczości, 
nietylko m ożność dalszogo utrzym ania produ ­
kcji, ale także i gotów kowy podatek za bezgo­
tów kową tranzakcję. Ta opłata 2 i pól procent 
za obrót, dokonany za 4 ro lub 6 m iesięcznem  
pokryciem w ekslow em , czyni rzekom ą 2 i pól 
procentow ą stopę bodatku  całkowicie  iluzoryczną 
i pozorną, bo w istocie podatek ten w ynosi 
znacznie w ięcej, niż 2 i pół proc.

W ięc choćby naw et był kalkulow any przy  
ustaleniu ceny tow aru, jest bezpośredniem , po- 
w ażnem obciążeniem przem ysłu A , że przy  
konjunkturach obecnych iefetywne2 i pól proc, 
w cenie towaru zm ienić się nie dają, przeto po­
datek całym sw ym ciężarem  obciąża w ytwórcę.

To też sytuacja przemysłu staje się z dniem  
każdym trudniejsza, a co gorsza i bardziej bez­
nadziejna. Bo w  tych w arunkach o istotnej od- 
bu  Iow ie całkow icie straconych kapitałów m ow y  
być nie m oże, a zatem i najbliższe lata ulgi nie 
przyniosą.

Złoty pozostanie złotym , za dolara zaw sze  
płacić się będzie 5,18, ale skąd m ożna będzie  
czerpać te cenne banknoty, kiedy m aluczko, a 
trzeba będzie opraw iać je w ram ki, jako odoso­
bnione okazy.

A goście to niezw ykli, — Polacy z A m e­
ryki, o których jeszcze przed tygodniem naj- 
chlubniejsze św iadectw o w ystaw ił ^burm istrz 
w ielkiego m iasta am erykańskiego D etroit w li­
ście napisanym do naszego M inistra Spraw  
Zagranicznych.

Przybywają oni do G dyni dnia 31 lipca br. 
w południe, a odjeżdżają z G dyni dnia 1 sier­
pnia br. o godz. 7,19.

W G dańsku będą o godz. 7, 49. skąd po  
krótkim postoju odjeżdżają przez Tczew do  
Bydgoszczy.

Pociąg do  Bydgoszczy przybywa o godz. 10,57. 
Tak w G dyni, jak w Bydgoszczy organizacją 
przyjęcia zajm ują się lokalne kom itety.

Z Bydgoszczy odjazd do G niezna o godz. 
14,25.

Toruń, dnia 27 lipca 1925 r.
K o m it et Północno polski pod protektora­

tem W ojewody D r. W achowiaka, Insp. A rm ji 
G en. Skierskiego, Starosty K rajow ego D r. W y­
bickiego.

Członkow ie K om itetu: Prezes W icew oje­
w oda Ew ert K rzem ieniewski, Prezydent m . To­
runia Bolt, Prezes O kr. IV . Sokół K rzyżanow ­
ski, K pt. M arczew ski, deleg. D . O . K . V III., 
hr. M ielżyński, Prezes Pom . Pow st. i W oj., 
prof. M okrzycki, Prezes D zielnicy Pom . Sokół, 
Palaszew ski, Prezes Chor. Pom . H allerczyków, 
Prezyd. m . Bydgoszczy D r. Śliw iński, K s. Stro- 
gulski, w izytator K nrator. O kręgu Szkoln. Inż. 
gzlachtowski, D elegat D yrekcji K olei, Szw iec, 
Prezes Zw . Polaków z A m eryki, Teska, Prez. 
Pom . Synd. D ziennikarzy K om dr. U nrug, D o  
w ódca Floty, Insp. Pol. P. W izim irski i Radca 
W oje  w . Ziołecki.

Burze i huragany w całej Polsce.
W ichry zm iatały budynki, drzew a, dachy są  

rów nież ofiary w ludziach.
| W  okolicach W arszaw y srożyła się w nie­

dzielę ogrom na burza, która w yrządziła w ielkie 
spustoszenia. H uragan przeciągał z południo­
w ego w schodu na północny  zachód. Z W arsza­
w y donoszą:

Pod Jabłonną w icher obalił w iększość słu­
pów telegraficznych i telefonicznych oraz  pow y­
ryw ał w iele drzew przydrożnych.

W  H enrykow ie burza szalała krótko, ale 
o gw ałtow nej sile jej św iadczy fakt, że w icher 
rozwalił stodołę, a w łaścicielka jej Stanisła­
w a Cytarska, ledw ie z życiem uszła z pod zw a­
lonych belek. Tam też w iatr zerw ał dach Ja­
na Bochenka.

W  m ajątku K iślańsk zniszczony został du- 
żyxogród ow ocow y —  drzewa pow yrywane z 
korzeniam i.

Znaczne straty poniosła w ieś Tarchom in.
Z M ińska M azow ieckiego donoszą, że w  

gm inie W iązow na huragan poczynił straszne 
spustoszenia.

M ają tam być naw et ofiary w ludziach, 
lecz brak szczegółów z pow odu zerwania kom u­
nikacji telefonicznej.

Płońsk. 27. 7. —  Przez znaczne przestrze­
nie pow iatu płońskiego przeszedł krótkotrw ały,  
ałe niezwykle silny i tragiczny w sw ych skut­
kach orkan, połączony z gradobiciem .

Ciemne chm ury zakryły horyzout, a w śród  
grzm otów , błyskawic i w ichru padał grad zna­
cznej w ielkości.

Burza trwała zaledw ie 10 m inut, ale szkody  
w yrządziła w ielkie. N ajbardziej ucierpiały  
m iejscow ości w pobliżu W yszogrodu nad W isłą.

W  m ajątku N adutki znaleziono w polu pa­
stuszka z rozbitą głową. O bok niego leżał ka­
w ał lodu niezwykłych rozmiarów ,

W idać stąd, że grad chw ilam i zamieniał się 
w praw dziw e bryły lodu.

Stw ierdzono rów nież duże szkody w m ająt­
ku Chasty i okolicy.

Powstanie przeciwsowieckie na Białorusi.
Z M ińska donoszą: W edług w iadom ości o- 

fiojalnych, zam ieszczonych w piśm ie w ychodzą- 
cem tu „Śow ieckaja Biełoruś*, na północny  
w schód od m iasteczka Lepią w dniu 18 Lm . do­
szło do niezwykle krw awych starć m iędzy w oj­
skami arm ji czerw onej i oddziałami pow stańczy­
m i. Starcie nastąpiło w lesie. Źródła urzędo­
w e podają że w w alce poległo około 400 zabi­
tych ze strony pow stańców . Podczas w alk do­
chodziło do w strząsając scen, gdyż osaczeni ze 
w szystkich stron pow stańcy nie chcieli się pod­
dać i bronili się zaw zięcie. Ciężko rannych, za­
rów no bolszewików, jak i pow stańców , odw ie­
ziono do szpitali w r Lęplu, lekko rannych od­
w ieziono do Połocka.

Jeden z transportów jeńców rannych został 
napadnięty Przez pow stańców w odległości 6 
kim . od Połocka. Jeńcy zostali odbici.

80 kilometrów lasu gore!
Brelingen, (pod H anowerem ). Trw ający  

już przez 5 dni pożar lasów i torfowisk objął 
pow ierzchnię 80  kim. kw adr. W  gaszeniu ognia  
biorą udział w ojska Reichsw ehry.

Jak Bułgarja karze komunistów!
4000 oskarżonych. — 130 w niosków  

o karę śm ierci.
Sofja. Procesy przeciw ko spiskow com  ko­

m unistycznym  zostały ukończone. W  Slivon  zo­
stało 10 osób skazanych na śm ierć, w Chasko- 
w ie 4-ry osoby, w Borkovicy trzy. N ieba­
w em rozpocznie się w m iejscow ości Sum on  
proces przeciw ko 4000 oskarżonych, przyczem  
w 130 tu w ypadkach prokurę  tor dom aga się ka­
ry śm ierci
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C h icag o . D n ia 2 5 b . m . o g o d z . 1 5 -te j p rzy­
b y ł tu m in is te r sp raw zag ran iczn y ch S k rzy ń­
sk i, p o w itan y p rzez p rzed staw ic ie l i m ias ta i o r­
g an izac je p o lsk ie . Z  d w o rca ca ły o rszak , esk o r­
to w an y p rzez p lu to n m o rsk i, u d a ł s ię d o ra tu­
sza , g d z ie p rzy ją ł m in is tra b u rm istrz m ias ta , 
p o czem o d b y ło s ię w  sa li R ad y M ie jsk ie j u ro­
czy s te p o s ied zen ie .

B u rm is trz m ias ta w y g ło s ił p rzem ó w ien ie , 
zazn acza jąc , że je st to w ie lce rad o sn em d la m ia  
s ta C h icag o , iż p o raz p ie rw szy p rzy m u je m i­
n is tra S k rzy ń sk ieg o . „ Jes teśm y tem b a rd z ie j 
szczęśliw i, —  m ó w il łb u rm is trz m ias ta , —  że m i­
n iste r ten je s t w y b itn y m m in is trem sp raw za­
g ran iczn y ch P o lsk i, z k tó ry m  C h icag o je s t zw ią­
zan e szczeg ó ln ie se rd eczn em i w ęz łam i.

M in is te r S k rzy ń sk i o d p o w ied z ia ł n a p rze­

Bojkot Gdyni przez Niemcy.
W arszaw a. R ząd n iem ieck i d o k ład a w sze l­

k ich s ta rań , ażeb y n ie d o p u śc ić tran sp o rtó w p o l­
sk ieg o w ęg la d o w y sy łk i zsg ran icę . O sta tn io 
s fe ry rząd o w e ro zes ła ły szczeg ó ło w e in s tru k c je 
d o in s ty tu cy j tran sp o rto w y ch i p rzew o zow y ch 
m o rsk ich , ab y b o jk o to w a ły tran sp o rty w ęg la p o l­
sk ieg o , u d a jące s ię zag ran icę . M ięd zy in n em i 
in s tru k c je ta k ie ro zesła ł rząd d o G d y n i. Jed n o - 
czaśri ie p rzep ro w ad za s ię p lan o w y b o jk o t p o rtu 
w  G d y n i. O k rę to m , k tó re s ię tam u d a ją , o d ra­
d za s ię k o rzy s tan ia z u s łu g teg o p o rtu .

Ntgrcda dla „wiernych Gdańszczan"?
Z in te rp e lac ji k lu b ó w se jm o w y ch d o w ied z ie­

l iśm y s ię , że jed n y m z p o w o d ó w w izy ty m in i­
s tra p . T y szk i w  G d ań sk u b y ło zam ów ien ie w  
s to czn i g d ań sk ie j 9 0 0 sz tu k p a ro w o zó w d la k o ­
le i p o lsk ich . W ed le w iad o m o śc i p ism o d n o śn a 
u m o w a m a b y ć p o d p isan a w  n a jb l iż szy ch d n iach .

Jeże li w iad o m o ść ta je s t p raw d z iw a , a w ie­
le za tem p rzem aw ia , to  so lid ary zu jem y s ię w  zu­
p e łn o śc i ze s tan o w isk iem i o b u rzen iem o p in ji 
p u b lic zn e j.

Koresfondsncja z Radzyna.
S am o b ó js tw o n au czy c ie la —  O n o w eg o k ie­
ro w n ik a szk o ły —  K ry zy s g o sp o d a rczy —  A -  
u to b u s —  W  sp raw ie w y b o ró w —  B rak ży ­
c ia sp o łeczn eg o —  O w e te ry n a rza —  P o lak a 
—  Ja rm ark i —  U ro czy s to ść s trze leck a —  Z a­

n ied b an y w an a p a ra f ja .

P rzed k ilk u d n iam i p o p e łn i ł sam o b ó js tw o 
w y strza łem z rew o lw e ru tu te jszy n au czy c ie l S zczu­
p ak . W ład ze tu te jsze w d ro ży ły ś led z tw o , co g o 
d o teg o ro zp acz liw g o k ro k u p o p ch n ę ło .

S tw ie rd zo n o w  k ażd y m isz ie , że sam o b ó jca 
c ie rp ia ł w  o s ta tn im czas ie n a p ew ien ro zs tró j 
n e rw o w y , czeg o d o w o d z iło b a rd zo częs to s ię o - 
b jaw ia jąee o d b ieg an ie o d tem a tu . P o n ad to sa­
m o b ó jca zn an y b y ł z b rak u p o csu c is re lig i jn eg o .

K ie ro w n ik tu te jsze j szk o ły p o w szech n e j 
p . Jan K rau se p o d a ! s ię z p o w o d u ch o ro b y d o 
d y m is ji . O b y k u ra to r ju m szk o ln e p am ię ta ło o  
te rn , że n am k o n ieczn ie w in n o p rzy s łać n a k ie­
ro w n ik a szk o ły cz ło w iek a z n aszy ch s tro n , zn a­
ją ceg o n asze s to su n k i, g d y ż ty lk o ta k ieg o lu ­
d n o ść n asza s ię d o m ag a .

D o in sp ek to ra tu szk o ln eg o ap e lu jem y se r­
d eczn ie , ab y w sze lk ich s il d o ło ży ł, b y  n am p rzy­
s łan o k ie ro w n ik a z n aszy ch s tro n i w ierząceg o 
k a to lik a , b y n ied o w ia rs tw em sw em n ie b u d z ił 
zg o rszen ia .

K ry zy s g o sp o d a rczy , ja k i o b ecn ie p rzech o­
d zą g o sp o d a rze , d a ję s ię ró w n ież fa ta ln ie o d 
czu w ać k u p co m , o d k tó ry ch s ię s ły szy sam e la­
m en ty i n a rzek an ie .

A u to b u s , k tó ry s ta le je źd z i z W ąb rzeźn a 
p rzez R ad zy ń d o G ru d z iąd za i z R ad ży n a . d o 
W ąb rzeźn u s ta le p raw ie je st p rzep e łn io n y . A u ­
to b u s ten je s t w ie lk iem u d o g o d n ien iem d la tu ­
te jsze j lu d n o śc i.

Z b liża s ię ju ż cz is w y b o ró w d o R ad y M ie j ­
sk ie j. L u d z ie s ię o ży w ili i o m aw ia ją ju ż d z iś 
p rzy sz łe k an d y d atu ry . O b y ty lk o m e w y b ran o 
k rzy k aczy , b o g d y b y jed n a z ta k ich l is t p rze * 
sz ła , ja k ą w  ro k u u b ieg ły m u s taw io n o , n a leża­
ło b y zw ą tp ić o zd ro w y m ro zsąd k u n aszeg o o b y­
w a te lstw a i p o zam y k ać w szy s tk ich w  d o m u o - 
b łąk an y ch . —

M ie jm y n ad z ie ję , źe zd ro w y ro zsąd ek w  ty m  
ro k zw y c ięży i że z u rn y w y b o rcze j w y jd ą

Apel Sokoli.
S y tu ac ja o b ecn a — p o m ru k i z ło w ieszcze o 

n iecn y ch zak u sach w ro g ó w n aszy ch o b u d z iły 
n a reszc ie sp o łeczeń s tw o p o lsk ie i w  p ie rw sze j 
l in j i  p rzy p o m n ia ło o n o so b ie , źe is tn ie ją z rze 
szen ia , k tó ry ch cz ło n k o w ie w  raz ie p o trzeb y n ie 
s ło w am i, le cz czy n n em p o św ięcen iem sam y ch s ie 
b ie d o w io d ą , że „ n ie  d am y z iem i sk ąd n asz ró d ."

Jed n em z ty ch z rzeszeń je st b ezsp rzeczn ie so­
k o lstw o p o lsk ie , rep rezen to w an ie n iem a l w  ca­
ły m św iec ie . W  k ażd y m zak ą tk u P o lsk i je s t 
g n iazd o so k o le . I  u n as w  W ąb rzeźn ie is tn ie je 

m ó w ien ie b u rm is trza p o czem p rzy ją ł p rzed s ta­
w ic ie li p rasy .

C h icag o . N a o f ic ja ln e p o w itan ie w y g ło szo­
n e p rzez b u rm is trza m iasta C h icag o n a u ro czy - 
s tem p is ied zen iu R ad y M ie jsk ie j,M in is te r S k rzy ń­
sk i o d p o w ied z ia ł d łu ższem p rzem ó w ien iem , w  
k tó rem , zo b razo w aw szy h is to r ję m ias ta C h icag o , 
p o ło ży ł n ac isk n a id ea ł p rzez n ie rep rezen to w an y . 
P rzy jm u jąc g o śc in n ie lu d z i w sze lk ich n a ro d o­
w o śc i, ras i re l ig j i m ó w ił m in is te r , C h icag o p o - 
zo s ta je w ie rn e id ea ło w i ty ch m is jo n arzy , k tó rzy 
w 1 7 w iek u p rzy b y li d o teg o m ie jsca , g d z ie 
w zn o si s ię o b ecn ie m ias to , ab y n ieść In d jan o m 
p o m o c d u ch o w ą i m ate r ja ln ą ,

U ro czy s te p o s ied zen ie zak o ń czy ło s ię rzęs i- 
s tem i o k lask am i n a cześć m in is tra , o w ac ją o raz 
o k rzy k iem : N iech źy je P o lsk a /

Z ap raw d ę fa k t o d d an ia w  ch w il i  o b ecn e j za­
m ó w ien ia n a d o s taw ę 9 0 0 p a ro w o zó w d la k o le i 
p o lsk ich S to czn i G d ań sk ie j, o i le s ię sp raw d z i, 
św iad czy łb y o ta k im „ b a łag an ie " o ta k im ,b ezh o - 
ło w iu „  p o iity czn em i g o sp o d a rczen i w  ło n ie n a­
szeg o rząd u , że p o w in ien w y w o łać ży w io ło w y  
w p ro s t o d ru ch ca łeg o sp o łeczeń s tw a .

M am y n ad z ie ję , że in te rp e lac ja w n iesio n a 
w  S e jm ie , w y w o ła o d p o w ied n i sk u tek i rząd d a 
w  te j sp raw ie w y jaśn ien ia , k tó re p rzy czy n ią s ię 
d o u sp o k o jen ia o p in j i .

Dalsze aresztowanie komunistów
W arszaw a . W  zw iązk u z w y k ry c iem o rg a­

n izac ji k o m u n isty czn e j, m a jące j za zad an ie p ro­
w ad zen ie ag itac j i w śró d w o jsk a , p o lic ja w arsza 
w sk a za rząd z iła w ieczo rem m aso w ą o b ław ę . 
N a jw ięce j a resz to w ań d o k o n an o w  cu k ie rn iach 
p ó źn y m w ieczo rem . L  czb a a resz to w an y ch d o­
ch o d z i p o d o b n o d o 1 0 0 0 o só b , k tó ry ch częśc io 
w o p o w y leg ity m o w an iu p u szczo n o . O k o ło 2 0 0 
o só b , n ie m o g ący ch s ię w y leg ity m o w ać , za trzy­
m an o .

’ ty lk o lu d z ie p racy , p o w ażn i i zab ieg liw i, k tó  
I ry m  d o b ro m ias ta rzeczy w iśc ie le ży n a se rcu .

Ż y c ia n ies te ty sp o łeczn eg o b rak w  n aszem 
■ m ias teczk u . N asza in te lig en c ja zaś s ta le s ię u - 
। su w a o d w szy s tk ieg o , t łu m acząc s ię b rak iem 
i czasu .

Jak s ię d o w iad u jem y m u si s ię w y p ro w a- 
i d z ić d o „F a te r lan d u " tu te jszy le k arz w e te ry n a 
I ry jn y D r. H em m . B ęd z ie w ięc m ie jsce d la 
| P o lak a . O b y ty lk o  d z ie ln y p rzy b y ł a p o w o d ze 
I n ie m ieć b ęd z ie zu p ew n io n e .

Ż y czy ć b y so b ie n a leża ło , b y p rzy sz ły w e te - 
| ry n a rz n ie s ta ł zd a ła o d w sze lk ich p o czy n ań 

sp o łeczn y ch le cz b ra ł u d z ia ł w ży c iu sp o le - 
czn em i w śró d lu d u p raco w a ł. B rak n am tu ­
ta j in te l ig en c ji, k tó ra b y rzeczy w iśc ie w śró d lu ­
d u p raco w a ła co ty lk o n a k o rzy ść w y jd z ie 
w szy stk im .

D a tąd m ie liśm y ty lk o  3 ja rm a rk i ro czn ie . 
O b ecn ie b u rm is trz m ias ta K irsz te in i m ag istra t 
p o s ta ra li s ię o 2 ja rm a rk i m ięszan ie i 6 ja r 
m ark ó w n a b y d ło i k o n ie . B u rm ia trz czy n i n a j 
w ięk sze s ta ran ia , ab y ja rm a rk p rzy sz ły w y  
d ad ł ja k n a jlep ie j. C h o d z i m u o to g łó w n ie , b y  
ro ln ic y n ie p o trzeb o w a li g n ać b y d ła m ilam i, le cz 
'z n a jd o w a li zb y t n a n ie w e w łasn em m ieśc ie . O i le  
ten ja rm a rk s ię u d a , to i p rzy sz łe ja rm a rk i b ę 
d ą m ia ły zap ew n io n e p raw o b y tu , n a czem 
ró w n ież i n asze k u p iec tw o zy sk a .

D n ia 9 i  1 0 s ie rp n ia o d b ęd z ie s ię tu ta j w ie l-  
k  a u ro czy s to ść s trze leck a . M ias to n asze czy n i 
w ia lk ie w y s iłk i, b y b ra tn im to w a rzy s tw o m p o­
b y t u n as u p rzy jem n ić .

W  o s ta tn im czasie p rzy s tąp io n o d o b u d o w y 
d ru g ie j szk o ły , za s ta ran iem ró w n ież n aszeg o 
b u rm is trza . U ru ch o m io n o ró w n ież lo d o w n ię .

Z le św iad czy o tu te jszy ch p a ra fjan ach , że 
d o tąd n ie zd o b y li s ię n a d zw o n y , p o m im o , że 
N iem cy p o s iad a ją je ju ż o d ro k u , aczk o lw iek 
p ó źn ie j zb ie rać n a n ie zaczę li.

P leb an k a ta k że zap ad a s ię i o b aw iać s ię p o­
trzeb a , b y ją w ich ry n ie ro zn io s ły .

C m en ta rz ró w n ież n ieo g ro d zo n y , a k aczk i 
i k u ry g o sp o d a rzą n a n im ja k . n a w łasn y ch 
śm iec iach .

N a leża ło b y p o m y ś leć o n ap raw ie ty ch s to­
su n k ó w ', k tó re n am ty lk o u w łacza ją .

R ad zy n iak

o n o , a g n iazd o to s ta re , b o 9 s ie rp n ia b . r . b ę­
d z ie o n o św ięc iło 3 0 -tą ro czn icę sw eg o is tn ien ia .

Z a rząd tu te jszeg o g n iazd a s ta ra ł s ię ja k  
m ó g ł, b y p rzy k ażd e j sp o so b n o śc i p o w ięk szać 
sze reg i S o k o łó w . O b ecn ie czu je , że zn o w u n a­
d a rza s ię sp o so b n o ść d o raźn a zaap e lo w an ia d o 
w szy s tk ich , k tó rzy s ię czu ją p raw y m i P o lak am i, 
ab y w stęp o w a li w  sze reg i so k o le .

D a le j ro d acy ! b rak w as b a rd zo w ie lu w  n a­
szy ch sze reg ach ! N ie  w sty d źc ie s ięsw eg o m u n d u ru 
so k o leg o , g d y ż n ie w sty d zd i s ię g o lu d z ie n a j 

zacn ie js i, n a jp o w ażn ie js i, w ie lcy , k tó ry ch ten 
m u n d u r w c ie li ł w sze reg i b o h a te ró w , co ży c ie 
sw e p o św ięc ili d la n as , w y w a lcza jąc O jczy zn ę i  
w o ln o ść n aszą .

N ie o b aw ia jc ie s ię ćw iczeń , b o o n e h a rtu ją 
w as z k o rzy śc ią n ieo cen io n ą d la zd ro w ia , a z re­
sz tą s iln y ch rąk i zd ro w eg o c ia ła so k o lstw u p o­
trzeb a , a le ta k że i zd ro w eg o d u ch a . N ie ża łu j­
c ie d ro b n y ch g ro szy , k tó re o p łacać p o trzeb a , b o 
tą d ro b n ą m o n e tą u trzy m u jc ie w ie rn eg o i p e­
w n eg o s tró ża , k tó ry s trzeże i p iln u je w aszy ch 
d o b y tk ó w o so b is ty ch j  o g ro m n eg o w sp ó ln eg o n a­
szeg o sk a rb u , ja k im  je s t n asza O jczy zn a .

N ie z raża jc ie s ię te rn , że n a leżąc d o S o k o la 
m u sic ie m o że s ty k ać s ię z n iższy m i o d W as s ta­
n o w isk iem , m a ją tk iem , u ro d zen iem , b o m ie liśm y 
d o w ó d , że w szy s tk im n am w y sz ło to n a d o b re , 
że d aw n em i la ty w  szereg ach so k o lich o b o k s ie­
b ie ro b o tn ik , le k arz , u rzęd n ik , k s iąd z k u p iec , 
rzem ieśln ik , ad w o k at, w ieśn iak , g ó rn ik , w łaśc i­
c ie l z iem sk i i . t . d . S ta li ta k w  sze reg ach p o d­
czas ćw iczeń , p o d czas z ło tó w , p o ch o d ó w —  i ta k 
te ż s tan ę li w sze reg ach w a lczący ch I  b il s ię 
w ted y m a ły za w ie lk ieg o , a w ie lk i za m a łeg o . 
W ted y w szy scy b y li  w ie lk im i !

A  jed n ak n ieste ty m u sim y w y zn ać 
tu ze sm u tk iem i o t w  a r  c i  e , źe g n iazd o 
n asze n ie je s t d z iś ta k ie , ja k iem b y ć p o w in n o , 
b o l ie ży za led w ie 1 5 0 cz ło n k ó w isk lad a s ię p rze­
w ażn ie z m ło d z ieży ro b o tn icze j i rzem ieśln icze j, 
w śró d k tó re j n ie b rak i b ez ro b o tn y ch .

N ie m am y s ta łe j s ied z ib y , ja k g n iazd a w  in ­
n y ch , m n ie jszy ch n aw e t m ias tach , m e m am y p o ­
trzeb n y ch p rzy rząd ó w d o ćw iczeń b rak ćw iczą­
cy m n ieo d zo w n y ch m u n d u ró w ćw iczeb n y ch —  
g d y za jd z ie k o n ieczn o ść d o w y jazd u n a zaw o d y , 
lu b z lo ty , d ru ży n a n ie m o że w y stąp ić ja k n a le­
ży , g d y ż m ło d z ież n ie m a p ien ięd zy n a n ieo d zo­
w n e w y d a tk i. M im o jed n ak ty ch b rak ó w g n ia­
zd o is tn ie je , g d y zach o d z i p o trzeb a p o m ag am y 
so b ie w za jem n ie , b y le s ię ty lk o  u trzy m ać i b y ć 
g o to w y m i n a zaw o łan ie . L ecz n ie ro b im y teg o 
d la n as sam y ch ,ro b im y to i d la w as w szy stk ich 
i d la teg o d o W as w szy stk ich , k tó rzy n ie je s te­
śc ie w  sze reg ach n aszy ch , ap e lu jem y!

N ie p ro s im y ab so lu tn ie o p o m o c m ate r ja l­
n ą —  p ro s im y i żąd am y o d W as p o m o cy m o ra l­
n e j, w zy w am y W as d o sze reg u , p o d ten p ięk n y 
sz tan d a r so k o li, k tó ry p o w iew a ł n a p o lu w a lk i.

Z ro zu m c ie p o trzeb a czasu: W stęp u jc ie d o 
S o k o ła ! w stęp u jc ie m ło d z i, b y ćw iczy ć c ia ło i  
d u ch a , w stęp u jc ie s ta rs i, b y d ać p rzy k ład m ło  
d y m , b y św ia tłą rad ą w  d an e j ch w il i n am p o­
m ag ać , w stęp u jc ie w y k sz tau cen i, u czen i, d o s to j­
n i, b y u czy ć ty ch , k tó ry m n ie b y ło d an em s ta­
n ąć n a ró w n e j z W am i w y ży n ie , w stęp u j m ło­
d z ieży żeń sk a , b y k sz ta łc ić s ię w  zad an iach , 
k tó re w ia lk ą ro lę o d g ry w a ją w d an e j ch w ili ,  
w stęp u jc ie s ta rsze P o lk i, b y  p rzy k ład em zag rze­
w ać m ło d e d o czy n u , zap isu jc ie d z ia tw ę m a łą w  
sze reg i so k o le , b y zaw czasu sp o so b iła s ię n a 
p raw e d z iec i O jczy zn y i n a p ew n y ch n aszy ch 
sp ad k o b ie rcó w , w stęp u jc ie w szy scy w szereg i 
so k o le , b o m o że k ied y ś je szcze trzeb a n am b ę­
d z ie ją ć s ię ro b o ty w ie lk ie j, d o k tó re j b a rd zo 
w ie lo rąk b ęd z ie p o trzeb a !

D a le j w ięc w  sze reg i so k o le ! N iech n a u - 
ro czy s tem zeb ran iu , k tó re s ię o d b ęd z ie z o k az ji 
3 0 -te j ro czn icy w  d n iu 9 s ie rp n ia b . r . l ic zb a 
cz ło n k ó w m ie jsco w eg o g n iazd a p o w ięk szy s ię 
d z ies ięćk ro tn ie , a za im p o n u jem y ty m , k tó ry m  so­
k o ls tw o je s t so b ą w  o k n i k tó rzy s ię b o ją so­
k o ls tw a p o lsk ieg o ? K to P o lak —  to S o k ó ł!

C Z O Ł E M !
W ąb rzeźn o , d n ia 2 3 l ip ea 1 9 2 5 r .

Z a rząd T o w arzy s tw a G im n asty czn eg o „S o k ó ł"  
w  W ąb rzeźn ie .

K ro n ik a k o śc ie ln a
Z g o n k s . P ro f. C y sew sk ieg o

P e lp lin . W e w to rek 2 1 b m . u m arł w  P an u 
śo . k s . Jan C y sew sk i, k a tech e ta g im n az ja ln y w  
S taro g a rd z ie - Z m arły n a leża ł d o s to w a rzy szen ia 
k ap łań sk ieg o „S o d a litas Ig n ia tan a " , o o zem w ie l. 
esk s . cz ło n k ó w u w iad am ia Z a rząd te jże so - 
d a lic j i.

A rch id y ecez ja g n ieźn ień sk o -p o zn ań sk a .
D o k to ra t teo lo g ji u zy sk a ł w  R zy m ie k s . d r. 

: :i l A n to n i G a lik o w sk j, F ran c iszk an in w M ie j ­
sk ie j G ęrce i le k to r f i lo zo f j j  w  k lasz to rze G o - 
ru szk ach , ro d em z P o m o rza .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o d n ia 2 9 l ip ca 1 9 2 5 r .

Kalend*-.rsf Sr, śro d a 2 9 l ip ca M arty
czw a rtek 3 0 l ip ca H e len y R u f in a L u d o m ira 
p ią tek 3 ! i ip ca Ig n aceg i

—  N ie w o ln o n ik o m u zap o m in ać o p rze 

k o n an iu s ię , czy jeg o n azw isk o zap isan e je s t 

w  l iśc ie w y b o rcó w , k tó ra to l is ta w y ło żo n a 

je s t w  p o k o ju 9 m ag is tra tu .

O sta tn i n u m er d o ch o d z i C zy te ln i­
k ó w  n aszy ch w  ty m m ies iącu . K to je szcze 
p rzed p ła ty n ie o d n o w ił n a m ies iąc s ie rp ień , 
n iech a j to u czy n i b ezzw ło czn ie , b y n ie u c ie r



d o g o d z . 5 p o p o łu d n iu . P o ża r ten zb y t w ie l­
k ie j szk o d y n ie w y rząd z ił, p o n iew aż n ieo g a rn ą ł 
je szcze d rzew ty lk o  o g ran iczy ł s ię d o śc ió łk i o - 
k o ło 1 0 0 h ek taró w i n a te j p rzestrzen i zn a jd u­
ją ce s ię zag a jen ia . Ś led z tw o w y n ik u d o d a tn ie­
g o n ie w y k aza ło . P o d e jrzen ie p ad ło n a p rze­
m y tn ik ó w , k tó rzy s ta le s ię w  tu te jszy ch la sach 
k ręcą i w ed łu g w sze lk ieg o p raw d o p o d o b ień­
s tw a z n ieo s tro żn o śc i ten p o ża r sp o w o d o w a li. 
Z C h o jn ic w y b ra ł s ię p o c iąg iem o so b o w y m 
tran sp o rt w o jsk a w ce lu g aszen ia . C h w a ła 
B o g u , ju ż b y ło p o p o ża rze , g d y p rzy b y ło w o j 
sk o n a m ie jsce . W o b ec teg o w y b ra ło s ię n a­
s tęp n y m p o c iąg iem z p o w ro tem . Jeszcze m e 
w szy scy w ró c il i z p o ża ru le śn eg o d o m ias ta 
a ju ż p io ru n em sp o w o d o w an y zo s ta ł p o n o w n ie 
o lb rzy m i p o ża r. O k o ło g o d z . 5 .3 0 p o p o łu d n iu 
p o d czas m ałe j b u rzy p io ru n u d e rzy ł w s to d o łę 
p . M ajk a i sp o w o d o w a ł p o ża r, k tó ry s ię b a rd zo 
szy b k o ro zsze rzy ł i p o ch ło n ą ł 3 s to d o ły p e łn e 
zb o ża i jed en w ięk szy ch lew . O szczęśc iu w ie l­
k ie® m o g ą m ó w ić c i, k tó rzy zn a jd o w a li s ię 
w  s to d o le a szczęśliw ie zo s ta li w y ra to w an i. S er­
ce s ię k ra ja ło n a w id o k teg o . P o szk o d o w an i 

są p p . P io tr i A n to n i M ajk a .

—  K artu sy . S w eg o czasu d o n o s iliśm y , że 
W y d z ia ł P o w ia to w y w  K artu zach zaan g ażo w a ł 
ja k o le k a rza p rzy szp ita lu p o w ia to w y m , N iem ­
ca d r. B ło ck a . O b ecn ie w y jaśn ia W y d z ia ł P o w . 
tę k o resp o n d en c ję n as tęp u jąco : A u to ro w i ch o­
d z i rzek o m o o ja k ieś o g ro m n e zan iep o k o jen ie 
d iższe j i d a lsze j o sm liey i o jaa is try u m f d la 

n iem czy zn y . Z a p o d s taw ę sw eg o k ło p o tu p o d a 
je g łó w n ie , że p o sad ę le k a rza p rzy szp ita lu p o­
w ia to w y m z p o b o ram i 5 e j k lasy u rzęd n ik ó w 
p ań s tw o w y ch o d d an o N iem co w i, w y p o w ied z ia­
w szy P o lak o w i. C o d o teg o p u n k tu zazn acza 
s ię , iż W y d z ia ł P o w ia to w y o g ło s ił p o p rzed n io 
trz y k ro tn ie k o n k u rs n a le k a rza ch iru rg a d o 
szp ita la p o w ia to w eg o . N a w szy s tk ie o g ło sze­
n ia zg ło s iło s ię p rzy o s ta tn im k o n k u rs ie ty lk o  
d w ó ch , jed en w ro sy jsk im ję zy k u , a d ru g i 
m ie jsco w y le k a rz p . d r. B lo ck . N iezn an eg o 
cz ło w iek a z ro sy jsk iem o św iad czen iem s ię n ie  
b ran o w  rach u b ę i p rzy ję to n a ro k p ró b y z 6 ą 
k lasą p o b o ró w p . d r. B ło ck a- P . d r. B lo ck n ie 
je s t N iem cem , ty lk o K aszu b em , p o ch o d zący m ze 
zn an e j tu ro d z in y k aszu b sk ie j w  S trzeb czu , k tó  
reg o cz te re j s try jo w ie b y li d u ch o w n y m i i zn a* 
cy n ii p a tr jo tam i p o lsk im i, a o jc iec jeg o le k a­
rzem . D r. B lo ck zaś w y k sz ta łco n y w  szk o łach  
n iem ieck ich , m ó w i p ły n n ie j p o n iem ieck u ja k  
p o p o lsk u , a le p rak ty k u je tu z p o w o d zen iem o d 
k ilk u  la t, m ó w i z p ac jen tam i p o p o lsk u i żad n ą 
m ia rą n ie u ch o d z i tu za N iem ca . N ie s ły szan o 
też tu ta j, żeb y w y b ó r jeg o n a le k a rza szp ita lo - 
w eg o sp o w o d o w a ł g d z iek o lw iek zan iep o k o jen ie 
lu b s ta ł s ię p rzy czy n ą try u m fu d la N iem có w . 
P rzesad n e w ięc i z p raw d ą n iezg o d n e p rzed s ta 
w ien ie sp raw y p rzez au to ra u p o w ażn ia d o 
p rzy p u szczen ia , że ten że d a ł s ię o so b is ty m i 
w zg lęd am i k ie ro w ać p rzec iw sam o rząd n y m w ła­
d zo m p o w ia to w y m . D a lsze czy n io n e za rzu ty 
d o ty czą w ład zy w o jew ó d zk ie j

W y d z ia ł P o w ia to w y —  K artu zy .

A rsen a ł n iem ieck i w  p o w iec ie szu b iń­
sk im . D n ia 1 8 b m . o g o d z . 1 2 ,1 5 w y b u ch ł w  S i 
p o rach p o w . szu b iń sk im p o ża r w  zab u d o w an iach 
g o sp o d a rza W ilh e lm a F e in d re ia , N iem ca . P o d­
czas p o ża ru zach o d z iły b a rd zo p o d e jrzan e ek s­
p lo z je , w o b ec teg o ek sp o zy tu ra p o lic ji ś led cze j 
w y d e leg o w a ła n a m ie jsce w y p ad k u fu u k c jo n a r- 
ju szy ś led czy ch? k tó rzy u s ta lil i, że w zab u d o­
w an iach F e in d re ia m ieśc ił s ię ca ły a rsen a ł n a j 
ro zm a itsze j b ro n i. P o ża r p rzen ió s ł s ię n a są­
s ied n i d o m N iem ca D o eh m ey ra , g d z ie ró w n ież 
zn a jd o w ała s ię am u n ic ja . O ra tu n k u w sk u tek 
u s taw iczn y ch d e to n ac ji n ie m o g ło b y ć m o w y , 
o b a w ięc zab u d o w an ia d o szczę tn ie sp ło n ę ły . 

S zk o d y są b a rd zo zn aczn e .
—  W y staw a R o ln iczo -P rzem y s ło w o -R ze - 

m ieś ln icza w  G n ieźn ie . Jak s ię n ao czn ie p rze 
k o n ać m o żn a , p race o k o ło W y staw y P rzem y s ło - 
w o -R zem ieś ln ieze j, n a o tw a rc ie k tó re j z o g ro - 
m n em zac iek aw ien iem i za in te reso w an iem o cze­
k u ją n ie ty lk o m ieszk ań cy g ro d u L ech a , le cz i o - 
b y w a te le ca łe j R zeczy p o sp o lite j, n as tęp u ją ra­
źn o n ap rzó d . N iw e lac ja te ren u je s t n a u k o ń cze­
n iu , a w  b ieżący m ty g o d n iu ro zp o czn ą s ię p ra­
ce o k o ło u s taw ian ia h a l w y staw o w y ch , z k tó ­
ry ch n a jw ięk sza o b e jm o w ać b ęd z ie 1 6 0 0 k w a­
d ra to w y ch m etró w . K o m ite t W y staw y p o d n ie - 
s tru d zo n em i n iezm o rd o w an em k ie ro w n ic tw em 
sw eg o p rzew o d n icząceg o p . S ta ro sty Ł y sk o w - 
sk ieg o , d o k ład a w sze lk ich s ta rań , b y tak w y sta­
w cy ja k i zw ied za jący zn a leź li p o d k ażd y m 
w zg lęd em d o b re , d o g o d n e i p rzy zw o ite p o m ie­
szczen ie . W  ty m  ce lu u s tan o w ił b iu ro k w a te­
ru n k o w e, z o b f iteg o zap asu m ieszk ań k tó reg o 
k ażd y d o w o li cze rp ać m o że . O b y w ate ls tw o g ro - 
d u L ech a p o m n e n a sw ą p ras ta rą s ław n ą g o śc in­
n o ść i n a p rzy s ło w ie n asze „G o ść w d o m , B ó g 
w  d o m “  ry w a lizu je ze so b ą p o d w zg lęd em d o­
s ta rczan ia m ieszk ań , p rzy n ad e r sk ro m n y ch 
w y m ag an iach i co d z ien n ie l ic zn ie n ap ły w a ją 
zg ło szen iach . W o b ec tru d n eg o p o ło żen ia g o tó w k o­
w eg o id z ie K o m ite t i W y staw co m n a ręk ę . —

p ia ł p rze rw y w  d o s ta rczen iu,,G ło su W ąb rze­

sk ieg o .
A d m in is trac ja G ło su W ąb rzesk ieg o .

—  B aczn o ść o p tan c i n a rsecz N iem iec . 
W szy s tk im o p tan to m , k tó rzy m ają o b o w ią­
zek o p u śc ić n a jp ó źn ie j d n ia 1 s ie rp n ia b r. g ra­
n ice R iecsv p isp o lite j P o lsk ie j, zw raca s ię u w a­
g ę że p o m im o n ieo trzy m an ia o d p o w ied z i n a 
w n io sk i sw o je , sk ie ro w an e d o w ład z ad m in is tra 
cy jn y ch w  sp raw ie p rzed łu żen ia im p o b y tu w  
P o lsce , m u szą te ry to r ju m p o lsk ie o p u śc ić d n ia 

1 s ie rp n ia b r.
 P o g rzeb ś . p K aro la M ilk eg o . W czo ­

ra j o d b y ł s ię p o g rzeb ś . p . K aro la M ilk eg o . 
N a cm en ta rzu ew an g e lic k im zeb ra ł > s ię l ic zn ie 
o b y w a te ls tw o tu te jsze , ch cąc o d d ać tę o s tan ią 
p rzy s łu g ę Z m arłem u , k tó ry s ię o g ó ln y m a g łę­

b o k im a ieszv l szacu n k iem .
P asto r W o sz z W ło c ław k a p rzem ó w ił w  n ie­

zw y k le c iep ły ch s łó w k ach u ad o tw a rtą m o g iłą . 
P o raź p ie rw szy n a cm en ta rzu ew an g e lic k im 
u s ły szan o p o g rzeb o w ą m o w ę p o lsk ą .

L iczn e w ień ce p o k ry ły św ieżą m o g n ę zm a­
r łeg o n a św iad ec tw o , że Jeg o n ag ły , zg o n iw zb u - 
d z ił p o w szech n y ża l w śró d jeg o zn a jo m y ch .

Ń ieeh o d p o czy w a w  sp o k o ju .

—  W ie lk a b u rza sro źy ła s ię w czo ra j, w  
p o n ied z ia łek n ad m iastem n aszem , trw a jąca k il  
k a g o d z in . N ie o b y ło s ię b ez u d e rzeń p io ru n ó w . 
N a sz 'zęśe ie p o ża ró w n ie w y w o ła ły . M ięd zy in ­
n y m i u d e rzy ł p io ru n w d rzew o n a d z ied z iń cu 
S zk o ły P o w szech n e j d la ch ło p có w . Z p o w o d u 
b u rzy u szk o d zo n e b y ły p rzew o d y e lek try czn e . 
W ąb rzeźn o n ie tv lk o w ieczo rem p o zo s taw a ło b ez 
św ia tła , le cz ró w n ież zak ład o m p rzem y s ło w y m 
n ie d o s ta rczo n o s iły  e lek try czn e j tak , iż b y ły  n ie­

czy n n e d o w to rk u p o łu d n ia . R ó w n ież i w n a­
sze j d ru k a rn i w sze lk ie m aszy n y s tać m u sm iy 

b ezczy n n ie .
W  D ąb ro w ie P u ste j (d o m en a ) sp ło n ę ła s to­

d o ła , w  k tó re j s ię m ieśc iło 1 5 0 fu r k o n iczy n y .

—  W y b u d o w an ie p o d N ie lu b iem . W  p o­
n ied z ia łek u d e rzy ł p io ru n w b u d y n ek p . Ł an - 
g o w sk ieg o , zam ieszk a ły p rzez sam y ch lo k a to ro w . 
B y ł to g ro m , tak zw an y z im n y , k tó ry i p o ry­
so w a ł śc ian y ' i n ab aw ił w szy s tk ich p rzes trach u , 
n ie w y rząd za jąc w ięk sze j szk o d y .

—  P o d ró ż p ieszą p o P o m o rzu u rząd z il i so­
b ie h a rce rze z trzec ie j d ru ży n y z T o ru n ia i to  d ru­
ży n o w i C iep lik T ad eu sz . M aro w scy W ito ld  i  S te­
fan , o raz L eśn iew sk i W ło d z im ie rz . Z  T o ru n ia u d a­
l i  s ię d o U n is ław ia — C h e łm n a — S w iec ia— G ru 
d z iąd za— R ad zy n a -W ąb rzeźn a i z p o w ro tem . 
W r so b o tę w  p o łu d n ie o g o d z . 1 i p ó ł o d w ied z ili 
red ak c ję G ło su W ąb rzesk ieg o p o 6 d n io w e j 
p o d ró ży p iesze j, p ro sząc , b y śm y w ich m iien iu 
za ło g o m ■w o jsk o w y m w  C h e łm n ie i G ru d z iąd zu 
p o d z ięk o w a li za p rzen o co w an ie ich w  k o sza rach , 
a w in n y ch m ie jsco w o śc iach o b y w ate lo m za 

g o śc in n e p rzy jęc ie ich .
M ło d z i p iech u rzy c i u d a li s ię p rzez K o w a 

lew o z p o w 'ro tem d o T o ru n ia .
—  O d zn aczen ie W y d z ia łu o g ro d n iczeg o  

m . G ru d z iąd za . Z a e rsp o n a ty i p race a rty s ty­
czn ie w y k o n an e n a I . P o m . W y staw ie zo s ta ł 
W y d z ia ł o g ro d n iczy m . G ru d z iąd za o d zn aczo n y 
w ie lk im  z lo ty m ed a lem . Jes t to w łaśc iw ie u zn a­
n ie d la p rac i zas łu g in sp ek to ra o g ro d ó w i  
p lan tacy i m ie jsk ich , p . S t. W o d w u d a , k ie ro w n i­
k a W y d z ia łu O g ro d n iczeg o , k tó reg o d z ia ła ln o ść 
w  sp raw ie u p ięk szen ia p lan taey j m ie jsk ich , b a l­
k o n ó w , o g ro d ó w , u p o rząd k o w an ia p a rk u m ie j­
sk ieg o i td . je s t o g ó ln ie zn an a i w y so k o cen io n a .

—  N ieży w ięć , p o w . B ro d n ica . W  p o n ie - 
d z ia łek p o p o łu d n iu u d e rzy ł g ro m w d o m m ie­
szk a ln y p . N ich n e ro w icza , d o m sp ło n ą ł. P an 
w ó jt z P iw n ic p rzy b y ł z s ik aw k ą le cz ak c ja ra­
tu n k o w a b y ła ju ż zb y teczn a .

—  R y te l, p o w . ch o jn ick i. (N o w y D rzy m a­
ła ) . B ied a m ieszk an io w a i w  n asze j w io sce d a - 
je s ię w e zn ak i. T ak n p . Ju ż o d trzech ty g o­
d n i „m ieszk a " p . S ab in ia rz n a w o z ie , k tó ry m  
o b jeżd ża z m ie jsca n a m ie jsce . S w eg o czasu 
so łty s tu teszy u lo k o w a ł p Ś w d o m u p . C h ., 
k tó rem u to s ię n ie p o d o d a lo i o d d a ł sp raw ę 
p rzed sąd p o k o ju w  C h o jn icach , g d z ie m u p rzy­
zn an o s łu szn o ść i p . S . m u sia l s ię w y p ro w ad z ić . 
M eb le za ład o w an o n a w ó z , k tó ry o b ecn ie o b je­
żd ża ca łą w io sk ę , le cz n ik t n ie ch ce g o p rzy jąć . 
W  o s ta tn im czasie zam ieszk u je p . S . w  ch lew ie 

p . o rg an is ty .
M ó w ią , iż w ie lk ą w in ę p o n o s i R ad a g m in n a , 

k tó ra n ie s ta ra s ię o p o b u d o w an ie d o m u d la 
u b o g ich . O b y w a te l S . je st ju ż s tary m zn ied o - 
łę żm a ły m cz ło w iek iem , b o l iczy 7 0 la t; w  r . 1 9 2 0 
ca ły sw ó j m ają tek w  w y so k o śc i 7 .0 0 0 m k . d a ł 
n a P o ży czk ę O d ro d zen ia P o lsk i, za k tó rą to su­
m ę m ó g łb y b y ł w ó w czas sch ro n isk o d la s ieb ie 
zak u p ić . N asz za rząd g m in n y i p o d in n y m  
w zg lęd em g rzeszy , n p . d ro g a z R y tla n a d w o­
rzec w y m ag a k o n ieczn e j n ap raw y , le cz w  ty m  
k ie ru n k u n iczeg o s ię n ie czy n i.

—  T u ch o la . 2 5 . V II . D z ień d z is ie jszy b y ł 

d la m iasta n aszeg o i o k o lic y b a rd zo n ieszczę 
ś liw y . O g o d z . 1 0 . p rzed p o łu d n iem w y b u ch 
w  N ad leśn ic tw ie G o łąb ek p o ża r le śn y i trw a 

M iasto p rzy b ie ra ju ż sza ty g o d o w e , w szęd z ie o - 
czy szcza ją d o m y , b y g o d n ie i u ro czy śc ie p rzy­
ją ć w . sw v ch m u rach n a jw y ższy ch d o s to jn ik ó w 
k o śc io ła f  p ań s tw a , tu d z ież n iez lic zo n e t łu m y  
b rac i n as y ch o d śn ieżn y ch K arp a t p o s in e b rze­
g i B a łty k u , o d B o lszew ick ich ru b ieży , aż p o p ru­
sk ą g ran icę i m n ó stw o o b co k ra jo w có w zaw ita 
d o G n ieźn a , b y zw ied z ić m iasto i w y staw ę i  b y c 
św iad k iem u ro czy sto śc i. P rzec ież G n iezn u n ie 
o b ce są tak o w e z jazd y ; p rzec ież w sw y ch m u­
rach p rzy jm o w a ło cesa rza rzy m sk ieg o O tto n a 
I I I .  z l ic zn y m p o cze tem d y g n ita rzy i ry ce rs tw a 
i ty lu , ty lu in n y ch p an ó w i k ró ló w . W ięc 
w szy scy , w szy scy zn a jd ą d o g o d n e sch ro n ien ie 
i m ile p rzy jęc ie , b o „ czem ch a ta b o g a ta , tem 
rad a“ . —  R atu sz też o trzy m a n o w y św ią teczn y 
m o d eru n ek , b y i o n m ó g ł g o d n ie p o w itać w szy­
s tk ich d o s to jn ik ó w , d y g n ita rzy i p an ó w , m iesz­
czan i ch ło p k ó w , m ło d y ch i s ta ry ch . A  s ta ra 
K a ted ra w o ła ju ż jed n ą p o z ło c is tą k o p u łą —  
d ru g a n ieb aw iem b ęd z ie p o z ło co n a —  n a ca ły 
św ia t: „C h o d źc ie d o n as , zo b aczy c ie , czy n ie 

m iłe u n as ży c ie !*
—  P szczy n a (T rzy k ro tn e d z iec io b ó js tw o .) 

W  u b . ty g o d n iu zaa resz to w an o w Ś w ie rczy n cu 
za d z iec io b ó js tw o 2 8 le tn ią s łu żącą B e łk ó w n ę , 
k tó ra p rzez 1 6 la t b y ła w s łu żb ie u B artło m ie­
ja P y r l ik a . W  so b o tę z jech a ła n a m ie jsce zb ro­
d n i k o m is ja sąd o w a , k tó ra s tw ie rd z iła co n as tę­
p u je : S lu żb o d aw ca , w y m ien io n y ju ż P y r l ik . u - 
'T zy m y w a ł z B e ik ó w n .ą s to su n ek m iło sn y , k tó­
ry n ie p o zo s ta ł b ez s ta tk ó w . B e lk ó w n a b y ła 
;rz y razy m atk ą (w  la tach 1 9 1 5 , 1 9 1 9 i 1 9 2 5 ); 
w szy s tk ie d z iec i zm arły z rąk m atk i o k ru tn ą 
śm ie rc ią . Z w ło k i p ie rw szy ch d w o jg a d z iec i za­
k o p a ła o k ru tn a m atk a p o d p ło tem , g d z ie też 
zn a lez io n o k o śc i lu d zk ie , zaś zw ło k i trzec ieg o 
d z ieck a zak o p a ła w p iw n icy . K ra jan ie zw ło k , 
k tó re o d b y ło s ię w o b ecn o śc i d z iec io b ó jczy n i, 
w y k azaa lo , że m aleń s tw o zm arło n ien a tu ra ln ą 
śm ierc ią , m ian o w ic ie zo s ta ło u d u szo n e . T rzy ­
k ro tn ą m o rd eczy n ię ja k o też je j s łu żb o d aw cę a - 
resz to w an o i o d s taw io n o d o w ięz ien ia sąd o w eg o 

w  P szczy n ie . t
—  Ż y ra rd ó w . (N iezw y k ła sn a u lew y .) S za­

lo n a u lew a , k tó ra n aw ied z iła M szczo n ó w i o k o3 
l icę , n a jw ięk sze szk o d y p o czy n iła w m ły n ach , 
za lew a jąc je , b o w iem p o n iszczy ła zap asy m ąk i, 
zb o ża i u rząd zen ia m ły ń sk ie , o raz u rząd zen ia 
m ieszk ań w łaśc ic ie li m ły n ó w .. W  M szczo n o­
w ie , g d z ie sza la ła n a jw ięk sza u lev a ,, o p ró cz 
ze rw an ia m o stó w i za lan ia k ilk u d o m ó w n iże j 
p o ło żo n y ch , n ie w y rząd z iła o n a w ięk szy ch szk ó d , 
n a to m ias t w e w si G rab ce p o d M szczo n o w em o g ro ; 
m n y n ap ó r w o d y p rze rw a ł w szy s tk ie tam y i  
g ro b le , zn iszczy ł ca łe p raw ie u rząd zen ie m ły n a , 
b u rząc p rzy tem p o ło w ę d o m u , w k tó ry m za­
m ieszk iw a ł w łaśc ic ie l m ły n a i u n o sząc w szy s tk o 
co b y ło n a d ro d ze . W e w si K rzy żó w k a p o d 
Ż y ra rd o w em p o ro ze rw an iu g ro b li u n io s ła 
d rzew o b u d u lco w e p rzezn aczo n e d o n ap raw y 
m ły n a zab ra ła p o d ro d ze w ieśn iak o m s ian o . W  Ż y ­
ra rd o w ie o p ró cz za lan ia u lic R ad z iw ił ło w sk ie j, 
W sch o d n ie j, M o sto w ej i Ż ab ie j w o d a za la ła ca­
ły  m ły n p . T . S z te rn a , u n o sząc 1 6 5 0 k g . m ąk i, 
7 5 0 k g . o trąb , 1 5 0 k o rcy p lew p ro śn ian y ch , 
w d z ie ra jąc s ię d o m ieszk an ia d rzw iam i i o k n a­
m i. W łaśc ic ie l m ły n a , zask o czo n y za lew em , 
zm u szo n y b y ł d o u lo k o w an ia s ię n a w o z ie , 
g d y ż n a p o d w ó rzu p rzed m ły n em w o d a s ięg a ła 
d o p assa - P . M aliszew sk iem u , d z ie rżaw cy fo l ­
w ark u w  Ż y ra rd o w ie , w o d a u n io s ła z łą k p o ło­
żo n y ch n ad rzek ą 2 5 w o zó w s ian a p o d m y w a­
ją c ^ p rzy tem w  w ie lu m ie jscach k a rto f le . 

-  B U C H T O W A R Z Y S T W

—  Z arząd K o la P . S . L „P ias ta " w
W ąb rzeźn ie p cd a je d o w iad o m o śc i o b y w a te lo m W ąb n rzn a 
cz ło n k o m i sy m p a ty k o m , że 2 -o s ie rp n ia r . b to je s t w  n ie - 
d z ie lę o g o d x . w  p o lu o n io o d b ęd z ie , zeb ran ie iL o ra 
P . S . L w lo k In w łasn y m trz y u lic y W o ln o śc i n r 5 9 .

N a zeb ran iu b ęd ą o m aw ian e b a rd zo w ażn e sp raw y ty czą­

ce s ic o p o d a tk o w an ia Obywateli mleśsfcich i wyborów 

do Rady Miejskiej. . .
P o żad an em je s t ażeb y zab ran ie b y ło ja k n a jl ic zn ie jsze ; 

S Y m p a ty cy K o ła m ile b ęd ą w id z ian i n a > eb ran iu
' Z arząd .

— Wąbrzeźno. Z eb ran ie za rząd u sze rszeg o S to w . 
K a t. M ło d z ieży P o lsk ie j cab ęd r ie s i^ d z iś w  śro d ę o g o d z . 

8 w iec z . p u n k u a in ie , w  b iu r /e S to w ^ p rzy p a rk u m ie jsk im .

P rzy b c ie k o n ieczn e . —  „G o tó w !"
P rezes

—Wąbrzeźno. Z p o w o d u w y jazd u p . d y ry g en ta o d b ę­

d z ie * ię p rzesz ła le k c ja śp iew u T o w . śp ew u rL u t" ia a d o p ie­
ro w  so b tę d n ia 1 s ie rp n ia z p o w o d u u ro czy s to śc i p o św ię­

cen ia s tm d a ru T o w . Ś p iew u w  L isew ie
Z arząd . 

€ri©Ma warszawska
w  s ło ty o h i g ro szao b .

W A R S Z A W A , 2 8 V II .2 5 r.

D o la ry
F u n ty  

1 0 0 F ran k , f ran c..................................................
1 0 0 F ran k , b e lg  
1 0 0 F ran k , szw a jc . 
1 0 0 L iró w  w ło sk  
1 0 0 K o ro n czesk.......................................... ■ '

5 ,1 7 z ł.
2 5 ,2 7 „

2 4 ,5 3 „
2 4 ,1 6 „
1 0 0 .9 5 „
* 9 ,0 0 „

1 5 ,4 1 „

D ru k iem i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o w  
B rzeźn ie - — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B - S zczu k a 

w  W ąb rzeźn ie -



RozporządzeniePONMLKJIHGFEDCBA

policyjne  BA

dotyczące kąpania w jeziorach miej­

skich craz w strugach i dołach 

podmiejskich.
Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie 

policyjnym z dnia 11. III. 1850 r. i § 132 
ustawy o ogólnym zarządzie kraju z dnia 
30. VII. 1883 r. rozporządza się co na­
stępuje :

§ 1.
Zakazuje się kąpania w jeziorze fry- 

deckiem i sicińskiem oraz w strugach i 
dolach podmiejskich.

§ 2. .
Zezwala się natomiast na używanie 

kąpieli w jeziorze zamkowem przy górze 
zamkowej, począwszy od cieśniny pod Ple- 
bankę i Cymbark, a zakazuje się kąpać 
przy górze starego ewangelickiego cmen­
tarza, oraz w miejscach bliżej zabudowań 
miasta położonych.

§ 3.
Każda osoba nosić powinna odpowie­

dnie nakrycie kąpielowe tak podczas kąpa­
nia jak i podczas używania plaży.

§ 4.
Niezastosowanie się do powyższego 

rozporządzenia policyjnego podlega grzy­
wnie do 30 — zł., a w razie niemożności 
zapłacenia odpowiedniej karze aresztu, o 
ile w miarę okoliczności popełnione prze­
kroczenia nie podlegną sroższym karom.

W ąbrzeźno, dnia 25 lipca 1925 r.

ITrzą.d Policyjny  
SCHWARZ, burmistrz. 

Obwieszczenie.
M agistrat oferuje na sprzedaż

LÓD
wytwarzany w Rzeźni Miejskiej. Lód wy­
chodzi na sprzedaż w tablicach a 25 ft. 
Za każdą tablicę włącznie dostawy do do­
mu kupującego wynosi cena 1 zł. Zamó­
wienia przyjmuje Rzeźnia Miejska pisem­
nie i telefonicznie. Dostarczanie ̂lodu 
odbywać się będzie codziennie w godzi­
nach rannych. Nr. tel. zakładu Rzeźni 
Miejskiej 68.

M  AGISTRAT
SCHW ARZ, burmistrz.

Zjedn. Za^. polskich jfolejar  ̂
filja W ąbrzeźno 

urządza
w niedzielę, dnia 2 sierpnia 1925 r. 
w ogrodtie p. Przybylskiego Gt Dwc. 

KONCERT
nestępnie

ZABAW Ę TANECZNA
na sali

początek o godz. 16-tej (4)

Czysty zysk przeznaczony na zakup 
chorągwi.

Szan. Obywatelstwo prosi się o poparcie

Zarząd.

■ 1 k
IZ dniem 30 lipea br. OTW IERAM w do- 11

m u p. Steinerta przy ul Kolejowej nr. 80

^ł?ład towarów łtrólkiGlj !
i artykułów męskich

Staraniem nojem będzie Szan. Klijentelę 

sumiennie i rzetelnie obsłużyć.

Prosząc o poparcie mego przedsiębiorstwa

kresie się

G. Łęgowska

Kilku 

uczniów ślusarskich 
possuluje

fabryka Raszyn Rolniczych
J; SOW IŃSKI, W ąbrntno

ulica Kolejowa.

Podaję do łaskawej wiadomości, źe od dziś usku­

teczniam zamówienia w przeciągu czterech ga­

dzin podłag najnowszych żuinali i kroju. Wy­

kończam snknie letnie począwszy od 4 zło­

tych wełniane od 8 złotych płaszcze i ko- 

stjumy także po zniżonych cenach, 

kreślę się z szacunkiem

R. Katzow.

<>oo<>c>oo<>

Przez ogłoszenia 

w 

„Głosie Wąbrzeskim^ 

rozwija się mój interes 

świetnie i osiągnąłem 

wielkie zyski!

Wł. Kulerski
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
szytych 1 bezkońcowych

B-17-375 zł

Bloki
kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

S!

O

fi

Polecam stal e:
Ser tylaycki tłnsty J|4it. 85 gr. 

„ „ prima pełno - tłusty
J|ł ft. 45 gr. 

„ szwajcarski J|1 ft. 60 gr. 
m ementhalstrl Śmietankowy 

s»t. 45 i 55 gr.
Wyborowe wina kraj. 1,60— 280gr. 

30 gr. 
15 „  
30 B 
40 „

1

fi

Hotel Wąbrżeski Dwór
POLECA: 

swe sm aesne obiady s pięciu dań  
po 1,00 zł. po 1,Oq  zł.

=- KOEACJE -= 

i la cart 
po cenach przystępnych.

•Tan Kaczyński.

^|C>OOC><>OF5

* 
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%

%

%
%

%
%
%

W ąbrm o — Kolejowa 70.

Poleca

Farby, lakiery pokosty, oleje, 

benzynę, smary, klej stolar­

ski artykuły fotograficzne, my­

dła toaletowe, perfumy krajo­

we i zagraniczne, artykuły gu­

mowe, watę, bandaże, pasy 
przepuklinowe%

Tapety =
Nowe wzory nadeszh

%

Ceny konhureneyfne!

Obsługa skora i rzetelna.

%

SEEE
Czytajcie 

Glos UFąbrzeski.

EEEE

o
fi

Matjisy angielskie szt. 
Rolmopsy „
Minogi 
Biedzie opiekane , 

Prim a kisione ogórki i 
kapusta

Sardynki portugalskie i francuskie 
w najlepszej oliwie.

Łosoś wędź, w puszkach!
W ęgorz wędzony w puszkach

SKŁAD DELIKATESÓW

FR. SZYMAŃSKI
Tel. 5 RYNEK Tel. 5.

R

I
taność! Baczność!

■s Książki s-
dla m leczarń

poleca

Efesped. „^łosu Wąbrzeskiego**.


